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Osobowość matki
Matka była naprawdę kochana przez wszystkich młodych ludzi, jak z nami mieszkała
przez 11 lat.  Była  częścią naszej  komuny taką integralną.  Ludzie się  po prostu
zwierzali [jej] z rzeczy, [z] których człowiek by się nie zwierzył. Bo ona miała takie
autentyczne zainteresowanie się innym człowiekiem. Ona się pytała o rzeczach,
których normalnie się nie mówi, [a] ludzie… widać było jak nagle się relaksowali i
odpowiadali na pytania. Ja mówię: „Mamo, takich rzeczy nie można pytać!” Pamiętam
raz taką mieliśmy koleżankę, która z rozwodu, przygotowywała się, coś tam nie szło.
Mama do niej: „Chodź, chodź, chodź. Czego ty już z nim nie śpisz?”My siedzimy, tam
się nie chce wierzyć, bo mama po francusku mówiła. A ta osoba nagle… że to było
takie prawdziwe zainteresowanie, ona się otwierała. To było coś fantastycznego, to
było coś, co ja też bym chciał w sobie takie odkryć albo nauczyć się tego. Tak że
miała straszny wpływ na nasze dzieci i to oni by obydwoje mogli o tym lepiej mówić.
Cała ich wiedza o mitach, o historii, o literaturze, to ona ich uczyła, ona z nimi była.
Bo mama często przyjeżdżała do nas. Prawie co roku, trzy do czterech miesięcy była
u nas, potem u Włodka w Danii, i potem sama w Izraelu. No ale jak miała wypadek,
gdzie nie mogła chodzić, złamała udo, musiała chodzić z takim marche, no już nie
mogła … mimo że próbowała po tym wszystkim pojechać do Izraela. Ale już widać
było, że sama nie może. I była z nami przez 11 lat, była zupełnym członkiem naszej
grupy i była naprawdę wspaniałym człowiekiem. To tyle o mamie mogę powiedzieć.
Oczywiście mógłbym mówić więcej.
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